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Dla młodszych

o

w 1941- roku. m,oja siedmioletnia 
córeczka Karin Leżała chora na
zapalenie •płu.c. Każdego wieczoru., 
kiedy siadałam, na brzegu, łóżka, 
m,aru.dzlła jak to zwykle dzieci: 
"opowiedz m,l coś", pewnego 
razu., kiedy psorz^dnle zm,£czoi/va
zapytałam,: "O czym, m,am, 
opowiadać?", odp>arła: "Opowiedz 
o Pyrpl L_angstru.m,-p". Wym,yśllła 
Imię właśnie w tej seku.iA,dzle. 
Nie zap>ytałam,, kim, była Pl-ppsl 
L_aiA,gstru.m,pi, tylko zaczęłam, 
opowiadać, a -poi/tleważ było to 
dziwce lm,lę więc m,u.slała to byc 
także dziwka dziewczynka.



Karin, a -potemjej koledzy l koleżanki za-pałall niezwykłym utcznclem 
do Plp-pl. Mnslałam więc Opowiadać clijgU od nOWa. A "potem "pomyślałam 
sobie, że ko-plę wyślę do jakiegoś wydawnictwa. Nie dlatego, żebym-przez 
sekundę wierzyła, żeby clnclell to wydać, ale ot tak, na wszelki wy-padek. 
sama byłam-podniecona s-prawi? Pl-p-pl l-pamiętam, że zakończyłam swój 
list do wydawnictwa słowami: "W nadziel, że nie zaalarmujecie urzędu, 
opieki s-połecznęj nad Nieletnimi...". No bo miałam-przecież dwoje dzieci, 
a co to może być za matka, która -plsze takie książki!

Astrld L-lndgren



„pltrpl kWOŻe 
lA/le zawsze 

zachowuje sl£ 
i/vfljleniej, ale 

kwa dobre serce"



„z, byt wiele

m,oże 
zaszkodzić 

aj z d w wsz e i*w k "



,/Pa n/tL£ta n/iz 
lA/fl -pOSZUckLwa 

Jak M,y silcie, 
•pucszczy, 

Ludzka stcrpa?
drewi/vlai/v^

jak kiedyś wy brała rvt się 
ia/U rzeczy i/va Korrueo... 
oo zrualazlaiMz w gl^bl 
gdzU lA/lgdy ia/U starta 
j^K-peliA/le lA/lebrzydk^ 
lAzog^l"



„Prawdziwie elegai/voka T>awca 
dłubie w lA/psie tylko wtedy,
jak jest całklei^t sam,a!"







„Nati/trali/vLez że wcutsl by 6 
•policja wt. Ktoś-przecież puksl 

-pLliA/Owac, żeby rowery stały 
-porz^diAie ucstawtoi/te tan/iz 
gdzie i*ie woli/vo"



Astrid Lindgren
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Dla starszych

„KŁAMSTWA” PIPPI
TO POETYCKA SIŁA TWORZENIA

Zawsze słyszałam, że żółtko jest dobre na włosy. 
Zobaczycie, że będq rosły jak szalone. W Brazylii 
zresztq wszyscy chodzq z żółtkiem na włosach. 
Dlatego też nie ma tam ludzi łysych. Raz tylko się 
zdarzyło, że jeden staruszek był tak głupi, 
że jadł jajka, zamiast smarować nimi włosy. 
Wyłysiał oczywiście, a gdy wychodził na ulicę, 
powstawało takie zbiegowisko, że aż policja 
mu siała robić porzgdek.

***



Arystoteles twierdzi, że wszyscy rodzą się z naturalną 
potrzebą wiedzy. Dzieci wprost tryskają ciekawością 
i z otwartymi ramionami wychodzą naprzeciw 
rozmaitym światom - zdumiewającym, nowym, 
tajemniczym i nieprzetłumaczonym.

W dorosłym wieku wielu ludziom wrodzona 
ciekawość staje się obca. (...)

***

Łobuzerska, lecz obdarzona dobrym sercem 
światowa dama Pippi pojawia się w sennej idylli 
małego miasteczka z jego przytulnymi, wąskimi, 
krętymi uliczkami, brukowanymi końskimi łbami 
i otaczającymi domy małymi ogródkami, pełnymi 
przebiśniegów i krokusów. Małe, malutkie 
miasteczko nie ma żadnej nazwy z wyjątkiem 
właśnie tej: „małe, malutkie miasteczko". Jest ono 
kwintesencją małego miasteczka.

Pippi swoimi, łagodnie mówiąc, swobodnymi 
formami zachowania, olbrzymią siłą i fantastycznymi 
opowieściami o obyczajach z odległych części 
świata prędko wywraca miasteczko do góry nogami. 
Niczym jakiemuś Ksenofanesowi czy sofiście udaje 
jej się zmusić lokalnych patriotów do konfrontacji 
z innymi sposobami bycia i myślenia. Cóż więc 
z tego, że trochę zmyśla i kłamie, by osiągnąć 
swój cel?

***



Pippi otacza się prowokującym nieporządkiem, lecz także tworzy porządek nowy. Jak Askeladden (główny 
bohater wielu norweskich opowieści ludowych, który zawsze odnosi sukces tam, gdzie wszyscy ponoszą 
porażkę; jego nagrodą jest najczęściej ręka księżniczki i połowa królestwa - przyp.red.) znajduje zastosowanie dla 
rzeczy, które inni wyrzucili, dostrzega przydatność w tym, co nieprzydatne. Pippi jest poszukiwaczką 
r z e c z y (to określenie zresztą zadomowiło się w języku szwedzkim na stałe). A kim jest poszukiwacz rzeczy? 
Pippi daje dwie propozycje definicji. Pierwszą uważa za ewidentną: poszukiwacz rzeczy to „ktoś, kto szuka 
rzeczy, oczywiście. A któżby to mógł być inny?”. Następnie wyjaśnia obszerniej: „Cały świat jest pełen rzeczy 
i doprawdy potrzebny jest ktoś, kto szukałby ich i robił z nimi porządek. Robią to właśnie poszukiwacze rzeczy”.

Zu den Sachen selbst- „Z powrotem do rzeczy samych!” - takie było motto twórcy fenomenologii, Edmunda 
Husserla. Pippi jest fenomenologiem: podchodzi do rzeczy z otwartym umysłem, bez uprzedzeń dotyczących 
ich wartości użytkowej i sposobu zastosowania.



„Astrid Lindgren (...) stworzyła Pippi, 
czyli Fizię Pończoszankę (w pierwszym polskim 
przekładzie autorstwa Irenu Szuch-Wyszomirskiej 
z roku 1961 Pippi nazywała się Fizia - przyp. red.) 
z pogardy i wstrętu. Tak sądzę. Pierwsza książeczka 
z tego cyklu ukazała się w roku 1945. Fizia jest 
dzieckiem wojny. Powstała -jak Ewa z żebra 
Adama - z nienawiści do świata ludzi dorosłych. 
Świata państw, interesów, wojen, powagi ponurych 
fanatyków, którzy ze złowrogim i entuzjastycznym 
ideałem w źrenicach en passant skazują na śmierć 
miliony. Fizia jest - w zamyśle autorki - dzieckiem 
zbuntowanym. Dzieci były zawsze bezsilne wobec 
dorosłych (...). Bezbronność była ich jedyną bronią. 
Tymczasem Fizia, chudy jak patyczak podrostek (...) 
jest najsilniejszą osobą na świecie. (...) 
Fizia jest mocarzem”.

W roku 1944 trzydziestosiedmioletnia gospodyni 
domowa Astrid Lindgren w liście towarzyszącym 
przesłanemu do wydawnictwa Albert Bonniers 
Fórlag maszynopisowi PIPPI LANCSTRUMP 
odnosi się pozytywnie do nietzscheańskiej idei 
nadczłowieka:

„Pippi Langstrump jest, jak Państwo zauważą, jeśli 
zechcą zadać sobie trud, by przeczytać maszynopis, 
małym Ubermenschem w postaci dziecka, 
wprowadzonym w zwyczajne środowisko. Dzięki 
swym nadnaturalnym siłom i innym okolicznościom 
Pippi jest całkowicie nietykalna dla wszystkich 
dorosłych i żyje sobie akurat tak, jak jej się podoba. 
W utarczkach z dorosłymi zawsze do niej należy 
ostatnie słowo.

***





„Fizia na dobrą sprawę - jest wyzwaniem. W Sparcie 
i dwudziestowiecznych państwach totalitarnych 
byłaby zakazana, gdyby państwa miały dość rozumu, 
aby zakazywać tego, co jest dla nich istotnie groźne. 
(...) Fizia współczesna siostrzyczka nieustraszonych 
herosów ze skandynawskich sag, wolnych duchów, 
śmiałych żeglarzy śpiewających przy ogniskach 
ponure jak fiordy pieśni o Odynie i Nonach - 
jest (posunę się teraz nieco za daleko w retorycznym 
zapale) nadzieją świata. Bo albo świat posiądą 
ludzie wolni, podobni dzieciom, nie zagonieni 
w jakichś wyższych mętnych celach, dobrzy, posażni 
w wyobraźnię, niezależni od nikogo, oprócz zasady, 
aby nikomu nie wyrządzać krzywdy - albo nadal, 
jak dotychczas, kiepsko z nim będzie. I utrzyma się 
zapotrzebowanie na moralistów”.

Ubermensch to kluczowy termin i pojęcie 
w filozofii Friedricha Nietzschego, wywodzące się 
z ALSO SPRACH ZARATHUSTRA (1885). W latach 
30. XX wieku słowo to zostało całkowicie 
zawłaszczone przez narodowy socjalizm 
i w rezultacie idea filozofa uległa zniekształceniu. 
Możliwe, żeAstrid Lindgren parodiuje ten proces 
w rozdziale o cyrku, przywracając słowu jego 
oryginalny nietzscheański sens, kiedy przeciwstawia 
rzekomego ubermenscha (dyrektora cyrku) 
autentycznemu ubermenschowi (Pippi Langstrump) 
jako niekontrolowanej, impulsywnej istocie, która 
nie chce być ani panem, ani niewolnikiem, 
lecz zachowuje własny system wartości 
i wykorzystuje swoją moc głównie w dobrym celu.

♦** ♦♦♦
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- Nie chcę nigdy być duży - powiedział stanowczo 
Tom my.
- Ani ja - przyłgczyła się Annika.
- Nie, nie warto za tym tęsknić - zgodziła się Pippi.
- Dorośli nigdy nie majg przyjemności. Majg tylko 
mnóstwo nudnej roboty, głupie ubrania, odciski 
i pidatki kominalne.

***

Pippi, Tommy i Annika są równie młodzi dzisiaj, 
jak ponad pięćdziesiąt lat temu, gdy ich historia 
została napisana! Żyją w wieczności, w czasie 
ognisk i bajek, w zawsze aktualnym, wiecznie 
obowiązującym królestwie fikcji. Odwiedzać ich 
będą kolejne pokolenia dzieci, a także dorosłych, 
gotowych przyznać, że życie ma do zaproponowania 
znacznie więcej niż tylko „mnóstwo nudnej roboty, 
głupie ubrania, odciski i pidatki kominalne”.





Tekst złożonyjest z cytatów pochodzących z:

Astrid Lindgren, PIPPI POŃCZOSZANKA, 
Nasza Księgarnia, Warszawa 2004

Astrid Lindgren PRZYGODY PIPPI, 
Nasza Księgarnia, Warszawa 2017

Jdrgen Gaare, Óystein Sjaastad, PIPPI I SOKRATES- FILOZOFICZNE WĘDRÓWKI PO ŚWIECIE ASTRID LINDGREN, 
Wyd. Jacek Santorski&Co., Warszawa 2002

Jens Andersen, Astrid Lindgren. THE WOMAN BEHIND PIPPI LONGSTOCKINC,
Yale, University Press 2018, 
tłumaczenie na język polski A. Skucińska 

***

Teatr dołożył wszelkich starań, aby odnaleźć dysponentów autorskich praw majątkowych do ilustracji Zbigniewa Piotrowskiego.
Do dnia premiery nie udało nam się ustalić spadkobierców. Niniejszym zatem Teatr Ludowy zobowiązuje się do wypłacenia stosownego 
wynagrodzenia z tytułu wykorzystania ilustracji aktualnym dysponentom autorskich praw majątkowych niezwłocznie po ich zgłoszeniu się 
do Teatru.
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